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30 września 2023 r. odbędą się 
Obchody Dnia Pamięci Więźniów 
Obozu Dulag 121 i Niosących Im 
Pomoc. Prezentujemy pełen pro-
gram wydarzenia.

Jej wielkie wiechowate kwiatosta-
ny o wydłużonym kształcie, koły-
szące się dostojnie na łukowato 
wygiętych łodygach, działają 
hipnotycznie nie tylko na motyle, 
ale i na obserwatorów. Czym jest 
budleja Dawida?

 9 września na terenie przy Wil-
li Millera odbyło się Narodowe 
Czytanie. Już po raz dwunasty 
wszyscy chętni czytelnicy mogli 
spotkać się w gronie miłośników 
sztuki i zagłębić w lekturze. 

Kuchnia bułgarska jest smaczna 
i zdrowa. Dużo w niej pomidorów 
i czubrycy, niezwykłej przyprawy, 
którą można dodawać do wszyst-
kiego. Ta przyprawa to absolutny 
majstersztyk. Nie tylko kulinarny. 
Podstawą czubrycy jest cząber 
górski – roślina o bardzo wie-
lu właściwościach leczniczych. 
W  bieżącym odcinku naszego 
cyklu przedstawiamy przepis na 
gjuwecz, tradycyjną potrawę buł-
garską, w której oczywiście nie 
zabraknie czubrzycy.

Dzień Pamięci

Motyli krzew

Narodowe Czytanie

Z zielarką w kuchni

J e d n o  m i e j s c e ,  j e d e n  c za s

czaspiastowa.pl

Czytaj - str. 10

Czytaj - str. 5

Czytaj - str. 9

Czytaj - str. 3

pelan Powiatowy Strażaków ks. 
Krzysztof Gołębiewski, Dziekan 
Dekanatu Pruszkowskiego ks. 
prałat Marian Mikołajczak oraz 
wikariusz tutejszej Parafii ks. 
Paweł Zaręba. W trakcie jej na-
wiązano do historii piastowskie-
go pożarnictwa. Po zakończo-
nej Mszy Świętej, pododdziały 
powróciły na teren Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Piastowie, 

Uroczystość rozpoczęła się 
o godzinie 11:30 zbiórką pocztów 
sztandarowych oraz pododdzia-
łu OSP w Piastowie. Następnie 
wszyscy przemaszerowali ulicami 
Piastowa do Parafii Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Piastowie, 
gdzie o godzinie 12:00 odbyła się 
uroczysta Msza Święta w inten-
cji piastowskich strażaków i ich 
rodzin. Mszę koncelebrował Ka-
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W słoneczną sobotę, 2 września 2023 roku na terenie Ochotniczej Straży Pożarnej w Piastowie 
odbyły się uroczyste obchody 100-lecia istnienia jednostki.

gdzie zaplanowano dalszą część 
uroczystości.

Uroczysty apel rozpoczął 
się od złożenia meldunku przez 
dowódcę uroczystości, Naczel-
nika OSP, dh Alberta Kalitę, któ-
ry odebrał Prezes ZOP ZOSP RP 
w Pruszkowie, a jednocześnie 
Przedstawicielowi ZOW ZOSP RP 
województwa mazowieckiego 
druhowi Jackowi Gromkowi. Na-

stępnie wciągnięto flagę Rzeczy-
pospolitej Polskiej i odśpiewano 
Hymn Narodowy. Maszt flagowy 
stanowiła nasza drabina mecha-
niczna, która podkreśliła strażac-
ki charakter całego wydarzenia.

Prezes OSP w Piastowie, druh 
Tomasz Sadowski przywitał przy-
byłych gości, a także wygłosił 
krótkie przemówienie – w  któ-
rym podkreślił historyczną oraz 
współczesną rolę, jaką odgrywa 
Ochotnicza Straż Pożarna w lo-
kalnej społeczności i dziejach 
naszego miasta. Rys historycz-
ny odczytała druhna Dominika 
Pietkiewicz-Dakos, podkreślając 
ważne i istotne wydarzenia, jakie 
miały miejsce w stuletniej historii.

Kolejnym punktem uroczy-
stości było wręczenie medali, 
odznaczeń i podziękowań, w tym 
najwyższego odznaczenia nada-
nego przez Zarząd Główny ZOSP 
RP – Złotego Znaku Związku OSP 
RP, którym uhonorowana zosta-
ła piastowska OSP. Medal ten 
spoczął na sztandarze jednostki 
i został zaprezentowany przez 
poczet sztandarowy uczestnikom 
apelu. 

Po dekoracji głos zabrali 
przybyli goście. W trakcie prze-
mówień Starosta Powiatu Prusz-
kowskiego, Krzysztof Rymuza 
przekazał jednostce urządzenie 

100-lecie OSP Piastów

fot. dh Małgorzata Michnowska i dh Jacek Zgutka

Dokończenie - str. 2
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Bacarach Leakator-10, służące 
do pomiaru par, cieszy palnych 
i gazów wybuchowych; Sekretarz 
Marszałka Województwa Mazo-
wieckiego, Emil Sawicki w imieniu 
Marszałka Adama Struzika prze-

kazał 5 kompletów ubrań specjal-
nych, hełmów, rękawic i butów 
strażackich. Ponadto, na ręce 
Prezesa OSP w Piastowie dha To-
masza Sadowskiego przekazano 
okolicznościowe podziękowania 
i prezenty.

Oficjalną część zakończył 
meldunek dowódcy uroczystości, 
defilada pododdziałów, a także 
krótki koncert w wykonaniu Or-
kiestry Dętej „Pruszkowianka” 
pod batutą Kapelmistrza Adama 

Malcherka.
Po zakończonej części oficjal-

nej, na sali projekcyjnej Kina Baśń 
w Miejskim Ośrodku Kultury wy-
emitowano przedpremierowo 
pamiątkowy film z okazji 100-le-
cia istnienia Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Piastowie.

O godzinie 15:00 rozpoczął 
się Piknik Strażacki, podczas któ-
rego nie zabrakło atrakcji dla naj-
młodszych mieszkańców Piasto-
wa, a także tych nieco starszych. 
Dzieci miały okazję wyszaleć się 
na dmuchańcach strażackich, 
wspiąć się po skrzynkach do nie-
ba, czy też zapoznać się z wypo-
sażeniem, jakim dysponuje pia-
stowska OSP. Gratką dla fanów 
motoryzacji był strażacki duży 
Fiat oraz zabytkowe Żuki. Od 
godziny 17:00 o muzykę zadbał 
Artur Artez Patanowski. W  trak-
cie pikniku, dla mieszkańców 
dostępna była otwarta strefa ga-
stronomiczna.

Piknik Strażacki z okazji stu-
lecia Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Piastowie był współfinansowa-
ny ze środków Samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego.

Historia OSP Piastów - str. 7-8

fot. dh Małgorzata Michnowska i dh Jacek Zgutka
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fot. dh Małgorzata Michnowska i dh Jacek Zgutka

fot. Krzysztof Goławski

fot. Alicja Ziąbska

fot. Alicja Ziąbska

fot. Alicja Ziąbska

Źródło: SP3 w Piastowie
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 9 września na terenie przy 
Willi Millera odbyło się Narodo-
we Czytanie. Już po raz dwunasty 
wszyscy chętni czytelnicy mogli 
spotkać się w gronie miłośników 
sztuki i zagłębić w lekturze. 
 W tegorocznej edycji czytana 
była powieść Elizy Orzeszkowej 

pt. „Nad Niemnem”.  
 Prezydent Andrzej Duda tak 
napisał w liście okolicznościo-
wym, zachęcając do wspólnego 
czytania: „To książka nastro-
jowa, napisana barwnym ję-
zykiem,  a zarazem donośna 
i  sugestywna w swoim patrio-
tycznym przesłaniu (...) 
 Spotkajmy się z rodzinami 
Bohatyrowiczów, Korczyńskich 
i innymi postaciami, wysłuchaj-
my ich rozmów o Polsce, ale też tych codziennych pogawę-

dek przy polskim stole. Odkryjmy 
na nowo atmosferę tego dzieła, 
bogatą nadniemeńską przyro-
dę, wspaniałe pejzaże i krajo-

brazy. Przypomnijmy wreszcie 
ważne dziedzictwo Powstania 
Styczniowego, które powraca 
we wspomnieniach bohaterów 
i legendzie jako symbol i funda-
ment narodowej pamięci i któ-
rego znaczenie jest istotne tak-
że dla innych narodów naszego 
regionu.”  
 Dla uczniów szkół podstawo-
wych przeczytanie tej lektury to 
nie lada wyzwanie. Podołaliśmy.  
 Odtworzyliśmy fragment 
rozdziału 1. Otworzyliśmy tym 
tekstem 12. piastowskie spotka-
nie podczas Narodowego Czyta-
nia. Zrobiliśmy to godnie i nad 
wyraz profesjonalnie.  
 Swoim występem być może 
wpłynęliśmy na przyszłoroczne 
decyzje o prezentacji innych słu-
chaczy.  
 Do zobaczenia za rok! 

Narodowe Czytanie
„Nad Niemnem” Elizy Orzeszkowej

SERWIS SPRZĘTU
OGRODNICZEGO I BUDOWLANEGO

PIASTÓW ul. CHOPINA 2
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reklama

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść 
zamówionych reklam, ogłoszeń oraz artykułów 
sponsorowanych.

www.czaspiastowa.pl

redakcja@czaspiastowa.pl

reklama@czaspiastowa.pl

tel. 22 753 62 80

tel. 22 723 50 07
WYDAWCA / BIURO REDAKCJI: 
Creative Sp. z o.o., ul. Kasprowicza 6, 
05-820 Piastów

KONTAKT: 

KONTAKT - OGŁOSZENIA / REKLAMY: 

Chcesz zareklamować swoje przedsiębiorstwo?

CZAS  SKONTAKTOWAĆ 
SIĘ Z NAMI!

CZAS

PIASTOWA

ISSN 2543-8336

RED. NACZELNY:  Artur Andruszaniec

REDAKTORZY: Agata Ziąbska, Alicja Ziąbska, 
Małgorzata Adamiak-Zabłocka, Barbara Lipieta, Bartosz Nowicki, 
Zbigniew Stanecki, 
WSPÓŁPRACA: Agata Atamańczuk, Krzysztof Frelek

Źródło: SP3 w Piastowie



4 www.czaspiastowa.pl NR 78, 2023 r  |  CZAS PIASTOWA

wywiad

reklama

• FRYZJERSTWO 
  DAMSKO-MĘSKIE

• KOSMETYKA

• PIELĘGNACJA 
  PAZNOKCI

• MANICURE HYBRYDOWY

• JAPOŃSKI MASAŻ TWARZY

22 723 59 30

Piastów, ul. Dworcowa 27

malgorzata.com.pl

/malgorzatasalon

Trzy pytania do Burmistrza
Rozmowa z Grzegorzem Szuplewskim

Czas Piastowa: Zakończyła 
się odbudowa mieszkań w  ka-
mienicy przy ul. Mazurskiej, 
zniszczonych w wyniku pożaru. 
Trwa budowa hali sportowej 
przy Szkole Podstawowej nr 
3. Czy przewidywane są kolej-
ne inwestycje miejskie, jeszcze 
w tym roku?

Grzegorz Szuplewski: Grze-
gorz Szuplewski: W pierwszych 
dniach września zakończone 
zostały prace remontowe we 
wspomnianej kamienicy przy 
ul. Mazurskiej. Mieszkania są 
nowoczesne, w pełni wypo-
sażone. Remont objął nie tyl-
ko ten budynek, który uległ 
zniszczeniu w wyniku pożaru, 
ale także drugi znajdujący się 
na tej samej posesji. Po za-
kończeniu prac remontowych 
oba uzyskały nowy standard, 
własne - niezależne - instala-
cje techniczne, w tym pompy 
ciepła i panele PV. Bardzo się 
cieszę, że możemy już w pełni 
dysponować tymi obiektami. 
Jest też druga bardzo dobra 
wiadomość związana z odzy-
skaniem mieszkań straconych 
w wyniku drugiego pożaru, któ-
ry miał miejsce 7 lutego 2021 
roku. W jego wyniku całkowicie 
zniszczona została kamieni-
ca przy ul. Dworcowej 4, którą 
w efekcie tego zdarzenia trzeba 
było wyburzyć. Opracowany 
został projekt nowego budyn-
ku i uzyskaliśmy pozwolenie 
na jego budowę. Wystąpiliśmy 
o dofinansowanie na realizację 
tej inwestycji i w trybie nadzwy-

czajnym z osobistą rekomenda-
cją Pana ministra Waldemara 
Budy nasz wniosek uzyskał ak-
ceptację i dzięki temu będzie-
my mogli wkrótce przystąpić 
do budowy. Mam nadzieję, że 
rozpoczniemy ją jeszcze w tym 
roku. To świetna wiadomość, 
bo odbudowa zniszczonych 
mieszkań jest zadaniem prio-
rytetowym dla naszego miasta. 
Prace związane z  budową hali 
sportowej dla SP3 przebiegają 
w bardzo dobrym tempie i nic 
nie zagraża ich terminowemu 
zakończeniu. Warto dodać, że 
z punktu widzenia poprawy 
jakości szkolnej infrastruktury 
sportowej prowadzimy kolej-
ne inwestycje. Rozpoczęły się 
prace remontowe boiska przy 
SP5 i przygotowujemy się do 
zadania budowy trwałego za-

daszenia zewnętrznych boisk 
do siatkówki i koszykówki przy 
SP4, w ramach przyznanego już 
naszemu miastu dofinansowa-
nia ze środków Ministerstwa 
Sportu i Turystyki. W tym roku 
przygotujemy Program Funk-
cjonalno-Użytkowy, a samą 
budowę planujemy na wiosnę 
przyszłego roku. Dofinansowa-
nie przyznano nam w  ramach 
programu „Olimpia”.

CP: Na ścianie zachodniej 
kamienicy przy ul. Gęsickiego 
(róg Dworcowej) powstał histo-
ryczny mural. Czy planowane 
jest jego uroczyste odsłonięcie?

GS: Tak, mural odsłonimy 
oficjalnie 27 września, w kolej-
ną rocznicę powołania w  oblę-
żonej Warszawie struktur Pol-
skiego Państwa Podziemnego 
we wrześniu 1939 roku. Mural, 

który został wykonany dzięki 
dotacji z Ministerstwa Obrony 
Narodowej w ramach konkur-
su, przedstawia graficzną ilu-
strację akcji bojowej „Kutsche-
ra” z 1 lutego 1944 roku. To 
jedna z najsłynniejszych akcji 
bojowych sił zbrojnych Polskie-
go Państwa Podziemnego prze-
prowadzonych pod okupacją 
niemiecką. W wyniku tej akcji 
przeprowadzonej przez oddział 
specjalny Kedywu Armii Krajo-
wej „Pegaz” (wcześniej „Agat”) 
zastrzelony został w Warsza-
wie generał SS i policji, ponu-
rej sławy „kat Warszawy” Franz 
Kutschera, odpowiedzialny za 
śmierć wielu Polaków i rozkrę-
cenie spirali terroru w stolicy 
Polski na niespotykaną wcze-
śniej skalę. Mural namalowany 
został na ścianie kamienicy przy 
ul. Gęsickiego ps. „Juno”, przed-
wojennego mieszkańca Piasto-
wa, uczestnika akcji, który po jej 
zakończeniu wraz z kolegą, po 
odwiezieniu rannych w wyniku 
akcji dwóch innych kolegów do 
szpitala, znalazł się w pułapce 
zastawionej przez Niemców na 
moście Kierbedzia i zginął ska-
cząc do Wisły. Imię Zbigniewa 
Gęsickiego nosi nasza Szkoła 
Podstawowa nr 5. Uczestnicz-
ką akcji była także Maria Sty-
pułkowska-Chojecka ps.”Ka-
ma”, blisko związana z naszym 
miastem i obdarzona tytułem 
„Honorowy Obywatel Miasta 
Piastowa”. Tablica pamiątko-
wa, która zostanie umieszczo-
na na muralu, zawierać będzie 
informacje o akcji i wizerunki 
jej dwanaściorga uczestników, 

z których czterech zapłaciło 
najwyższą cenę swojego życia. 
Mural autorstwa Jarosława Ba-
bikowskiego przy współpracy 
Mateusza Rokickiego powstał 
z inicjatywy Stowarzyszenia Ma-
zowieckiej Wspólnota Samorzą-
dowa, które wnioskowało o do-
tację na jego realizację i Miasta 
Piastowa.

CP: 15 października odbędą 
się w Polsce wybory parlamen-
tarne i referendum. Jak orga-
nizacyjnie przygotowuje się do 
nich nasze miasto?

GS: Wszelkie przygotowanie 
przebiegają zgodnie z procedu-
rą określoną w dokumentach 
związanych z techniczną stroną 
ich organizacji. W Piastowie lo-
kale wyborcze będą zlokalizo-
wane w tych samych punktach, 
co zwykle. Jest ich dziesięć. 
Wszelkie informacje dotyczą-
ce wyborów publikujemy na 
bieżąco w specjalnej zakładce 
umieszczonej na miejskiej stro-
nie internetowej pod adresem: 
www.piastow.pl. Jeśli chodzi 
o sam dzień wyborów, podej-
miemy po raz pierwszy pewne 
udogodnienie komunikacyjne 
związane z uruchomieniem 
dodatkowych kursów naszej li-
nii autobusowej P1. Planujemy 
organizację sześciu takich kur-
sów, w odstępach dwugodzin-
nych, począwszy od godz. 8.00. 
Chcemy w ten sposób ułatwić 
wszystkim, którzy zechcą z tej 
możliwości skorzystać, dotar-
cie do lokalu wyborczego, by 
skorzystać z prawa obywatel-
skiego, jakim jest udział w wy-
borach i referendum.

budowa hali sportowej przy SP3
fot.  Urząd Miejski w Piastowie
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fot. Muzeum Dulag 121

 Oficjalne uroczystości roz-
poczną się o godzinie 12:00 na 
terenie dawnego obozu Durch-
gangslager 121, przy ul. 3 Maja 
8A w Pruszkowie. 1 października 
o godz. 18:00 zostanie odprawio-
na Msza Święta w parafii NPNMP 
w Żbikowie, a następnie odbę-
dzie się koncert słowo-muzyczny 
„Kiedy ucichną pociągów dresz-
cze – pamięci wszystkich wypę-
dzonych oraz tych, którzy nieśli 
im pomoc” przygotowany przez 
Fundację ART. Ponadto, 2 paź-
dziernika, w parafii Św. Wojcie-
cha na Woli zostanie odprawiona 
Msza Święta w intencji ludności 
cywilnej powstańczej Warszawy 
oraz więźniów obozu Dulag 121 
i osób niosących im pomoc. Ob-
chody Dnia Pamięci zostały obję-
te Patronatem Honorowym Pre-
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Andrzeja Dudy.
 Obóz przejściowy Durchgang-
slager 121 utworzony 6 sierpnia 
1944 r. przez Niemców był dla 
warszawiaków miejscem gehen-
ny wypędzenia, gdzie w trudnych 
warunkach, bez zapewnionej 
pomocy medycznej, dostępu do 
wody i wyżywienia, czekali oni na 

dalszą wywózkę w nieznanym 
kierunku.
 Tradycja uroczystości na te-
renie dawnego obozu Durch-
gangslager 121 sięga pierwszych 
lat po wojnie, kiedy to kolejarze 
pracujący na terenie warsztatów 
kolejowych upamiętniali tragicz-
ne losy wypędzonych. Muzeum 
Dulag 121 wspólnie z Powiatem 
Pruszkowskim i Miastem Prusz-
ków włączyło się w tą tradycję 
i kontynuuje ją organizując co-
roczne Obchody Dnia Pamię-
ci Więźniów Obozu Dulag 121 
i Niosących Im Pomoc.
 Organizując Dzień Pamięci 
Więźniów Obozu Dulag 121 i Nio-
sących Im Pomoc pragniemy nie 
tylko oddać hołd Powstańcom, 
ale przede wszystkim chcemy 
upamiętnić Ludność Cywilną, 
która między  sierpniem a paź-
dziernikiem 1944 r. ginęła w ma-
sowych egzekucjach i bombar-
dowaniach oraz przeżyła dramat 
wypędzenia, a także tych, którzy 
często z narażeniem  życia, nieśli 
im bezinteresownie pomoc. Dla 
większości mieszkańców stolicy 
i okolicznych miejscowości, któ-
rych w czasie exodusu pozba-

wiono domów i dobytku, pierw-
szym etapem tułaczki stał się 
obóz Dulag 121, skąd byli wywo-
żeni na roboty przymusowe do 
III Rzeszy, w głąb Generalnego 
Gubernatorstwa lub do obozów 
koncentracyjnych.
 Program Obchodów Dnia 
Pamięci 30 września 2023 godz. 
12.00 Teren dawnego obozu 
Dulag 121 (dziś MLP Group), ul. 
3 Maja 8A, Pruszków
 Obchody rozpoczniemy 30 
września o godz. 12.00 od oficjal-
nych uroczystości pod pomni-
kiem „Tędy przeszła Warszawa”.
 W programie:
• Przemówienie okolicznościo-
we
• Wystąpienia Świadków Histo-
rii – byłych więźniów obozu Du-
lag 121
• Apel Pamięci
• Ceremonia złożenia wieńców 
i zapalenia zniczy pod Pomni-
kiem
 Uroczystości odbędą się 
w asyście honorowej Wojska Pol-
skiego.
 Po oficjalnej części Obcho-
dów zaprosimy Państwa na 
poczęstunek, który będzie 

również okazją do wspólnych 
rozmów i  wymiany doświad-
czeń.
 Podczas wydarzenia prezen-
towana będzie wystawa „Zbrod-
nie (nie)osądzone. Rozliczenia 
z niemieckimi sprawcami zbrod-
ni z okresu II wojny światowej” 
przygotowana przez Delegaturę 
IPN w Kielcach.
 1 października 2023 godz. 
18.00 Parafia NPNMP w Żbiko-
wie (ul. 3 Maja 124, Pruszków)
 W niedzielę, 1 października 
o godz. 18.00 zapraszamy do 
udziału we Mszy Świętej w in-
tencji więźniów obozu Dulag 
121 i niosących im pomoc. Po 
mszy odbędzie się koncert „Kie-
dy ucichną pociągów dreszcze…” 
przygotowany przez Fundację 
ART. Wystąpią: Andrzej Masta-
lerz i Maria Reif (teksty), Maria 
Tsapenko (piano), Dawid Mkrt-
chyan (skrzypce), Aleksandra 
Muszyńska (śpiew)

 2 października 2023 godz. 
18.00 Parafia Św. Wojciecha na 
Woli (ul. Wolska 76, Warszawa)
 W Dzień Pamięci o Cywilnej 
Ludności Powstańczej Warsza-
wy zapraszamy na Mszę Świętą 
w  intencji warszawiaków, którzy 
musieli żyć w ogarniętym walka-
mi mieście oraz wypędzonych 
do obozu Dulag 121. Msza zosta-
nie odprawiona w Kościele Św. 
Wojciecha na Woli, gdzie w cza-
sie Powstania był zorganizowany 
jeden z punktów zbornych dla 
ludności cywilnej wypędzanej 
z Warszawy.
 Zapraszamy!

Więźniów Obozu Dulag 121 i Niosących Im Pomoc 2023
Obchody Dnia Pamięci
30 września 2023 r. zapraszamy do wzięcia udziału w Obchodach Dnia 
Pamięci Więźniów Obozu Dulag 121 i Niosących Im Pomoc organizowanych 
przez Powiat Pruszkowski, Miasto Pruszków, Instytut Pamięci Narodowej, 
Urząd do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych oraz Muzeum 
Dulag 121. 

Kolumna wypędzonych Warszawiaków po przybyciu na teren obozu Dulag 121. 
W tle największa z obozowych hal - hala nr 5, w której przetrzymywano nowoprzybyłych przed przeprowadzeniem segregacji.

Muzeum Dulag 121, 
ul. 3 Maja 8A, Pruszków



/ czaspiastowa

w wynajętej od kolei komórce służącą za re-
mizę strażacką, umieszczoną w budynkach 
parterowych przy piastowskich czerwonia-
kach. Małe pomieszczenie z ledwością wy-
starczało na złożenie sprzętu więc świetlicę 
strażacką urządzono w domu Stanisława 
Kowalskiego przy ul. Styki, a następnie przy 
ul. Godebskiego. Mimo ubogiego sprzętu, 
na który składał się rekwizytowy wóz kon-
ny, motopompa z dwukołowym wózkiem, 
drabina oraz kilka parcianych węży, zapał 
adeptów św. Floriana był niespożyty, gdyż 
co niedzielę w mundurach ćwiczyli swoje 
umiejętności. Te ćwiczenia wraz z umiejęt-
nym obsadzaniem stanowisk funkcyjnych 
sprawiły, że poziom wyszkolenia znacznie 
się podniósł, a  zaangażowanie strażaków 

w działalność jednostki pozwoliła na wybudowanie obok domków kolejowych 3-pię-
trowej wspinalni do ćwiczeń, wykorzystywanej także do suszenia węży. Ta wiedza 
zdobyta podczas ćwiczeń była niejednokrotnie dobrze spożytkowana. Za przykład 
możemy przytoczyć pożar wiatraka w pobliskiej wsi Niecki, który miał miejsce o go-
dzinie 21.30 w dniu 22 grudnia 1925 r. W niespełna 10 minut od zaalarmowania zbie-
gło się do remizy 19 strażaków i 10 harcerzy – strażaków, którzy wraz z niezbędnym 
sprzętem – toporami, drabinami, bosakami, tłumicami oraz wiadrami – niesionymi 
na własnych plecach, z powodu braku koni, biegiem pokonali kilometrowy dystans. 
Wspomniany brak koni, na który nie było jeszcze ustalonego szarwarku na potrzeby 
straży pożarnej w Utracie powodował, że do pożaru nie dostarczano sikawek i beczek 
co w konsekwencji utrudniało działania ratownicze. Niejednokrotnie członkowie jed-
nostki użyczali własnego zaprzęgu do ratowania obcego ludzkiego dobytku. Tak było 
i w tym przypadku, gdzie jeden z ochotników użyczył własnej bryczki, gdzie załado-
wano sikawkę, którą podczas drogi przeładowano na wóz wojskowy, a uwolnionym 
zaprzęgiem powrócono po beczkowóz. Mimo utrudnionego dostępu do wody, z racji 
jej odległości, strażakom udało się opanować pożogę budynku, obrzucając miejsca 
zarzewia ognia śniegiem i błotem. Nadpalenie konstrukcji wiatraka zmusiło adeptów 
św. Floriana do przewrócenia budowli w przeciwną stronę od zabudowań, ratując 
tym samym pobliski dom od zniszczenia. Pomocy przybyła także udzielić straż z po-
bliskiego Pruszkowa. Jednak, z uwagi na znaczny dystans od miejsca pożaru, nie po-
dejmowali działań ratowniczych, a jedynie pomogli kolegom z Utraty w transporcie 
sprzętu pożarniczego do ich remizy. Akcją pomocy dowodził dh naczelnik Eugeniusz 
Kosewski. Oprócz właściwego wyszkolenia rycerzy św. Floriana, ważnym aspektem 
były sprawy organizacyjne jednostki, w tym kwestia reprezentacji na zewnątrz. Spra-
wa ta najwidoczniej budziła wiele kontrowersji, gdyż forma, w jakiej Naczelnik może 
reprezentować straż, była rozważana na łamach czasopisma Przeglądu Pożarniczego 
w 1925 roku. 

Wraz z rozwojem osady, przybywało także zajęć dla strażaków, dla których po-
żarnictwo było nie tylko nawiązaniem do pomocy poszkodowanym, ale także okazją 
do zabawy i sportu. Dzięki stałym ćwiczeniom i podnoszeniu sprawności fizycznej, 
w 1927 r. piastowska straż pożarna zajęła pierwsze miejsce spośród 53 jednostek 
z województwa mazowieckiego. 

Tężyzna fizyczna to nie jedyne zajęcie rycerzy św. Floriana w Piastowie. Tu także 
pod bacznym okiem Mieczysława Kosewskiego doskonaliła się dęta orkiestra stra-
żacka, która m. in. w 1931 r., jak donoszą Echa Pruszkowskie, z okazji uroczystego 
wręczenia oznak za wysługę 10 lat oraz z okazji odzyskania Niepodległości odegrała 
hymn państwowy. Warto wspomnieć, że znaczna część piastowskich strażaków po-
bierała w tym kierunku stosowne wykształcenie, kończąc kursy poświęcone działa-
niom jednostek przeciwogniowych. Doprowadziło to w konsekwencji do znacznego 
profesjonalizmu, czego wyraz możemy spotkać na łamach współczesnych tamtym 
czasom gazet. Donoszą one o kilku spektakularnych działaniach, w których dzięki 
znacznemu zaangażowaniu sił i środków udało się zwalczyć żywioł nim zniszczył 
znaczny dobytek miejscowej społeczności. Jako przykład może nam tu posłużyć opi-
sany w Głosie Pruszkowa w 1936 r. pożar młyna w Bąkach. Dzięki wspólnej i ener-
gicznej współpracy piastowskich strażaków wraz z kolegami z Pruszkowa i Ursusa, 
przy wykorzystaniu hydrantów warsztatowych pożar udało się opanować. Mimo to 

Historia Straży Pożarnej w Piastowie

Trudno jest jednoznacznie ustalić datę powstania straży pożar-
nej w Piastowie. Choć wiele śladów wskazuje już na 1918 rok, za 
oficjalną datę uznaje się rok 1923. Pewne jest, że swoje korzenie 
wywodzi ona z drużyny harcerskiej założonej właśnie w 1918 roku. 
Dziś trudno ustalić, czy trzon tej struktury powstał już w 1918 roku, 
czy 1921 roku, kiedy to oficjalnie utworzono drużynę pożarniczą. 
Wszak w  wypowiedzi zawartej w Kronice Harcerzy i Pożarników 
w Piastowie z referatu Zygmunta Kosewskiego – pomysłodawcy na-
zwy Piastów, wygłoszonego podczas drugiego zjazdu członków klu-
bu seniorów w dniu 30 września 1979 r. czytamy „ gdy 11 listopada 
1918 r. powstała wymarzona – przez n. Ojców po ponad 100 letniej 
niewoli – wolna Polska – prekursorami organizatorami życia mło-
dzieży w Utracie – właśnie byli harcerze i strażacy.” Ta sama kronika 
zawiera także artykuł z Trybuny Mazowieckiej opisujący harcerzy 
w  strażackich mundurach. Z niego dowiadujemy się, że „Drużyna 
harcerzy pożarników to kawał prawdziwej historii. Założył ją bowiem 
w 1918 r. w Piastowie Wacław Nowotny, on też był pierwszym dru-
żynowym […] dokonał przekazania młodzieży sztandar, stanowiące-
go wierną kopię tego, jaki przed ponad półwiekiem był symbolem 
harcerzy pożarników.” Oglądając fotografię zamieszczoną w kronice 
możemy zobaczyć daty umieszczone na sztandarze wskazujące lata 
1918 – 1976. Warto nadmienić, że zgodnie z relacją zamieszczoną 
w kronice: „głowica na drzewcu tego sztandaru – stylizowana lilijka 
harcerska – jak też sam sztandar Ochotniczej Straży Pożarnej są ory-
ginałami i pochodzą z lat 1925 i z 1928 r. Lilijka i sztandar przetrwały 
pożogę wojenną – okupacji hitlerowskiej dzięki ukryciu ich – przed 
wrogiem przez […] dha Naczelnika OSP Aleksandra Wódkowskie-
go.” O wcześniejszym niż 1923 roku powstaniu jednostki dowodzi 
także sztandar ufundowany, a do dziś zdobiący gablotę w tutejszej 
remizie, na którego płachcie widnieje datacja 1921 – 1924, a auten-
tyczność jego powstania potwierdzają nabite gwoździe na drzewcu. 
Ponadto w swoich wspomnieniach Naczelnik OSP Aleksander Wód-
kowski wysnuwa hipotezę, iż historia tutejszej staży bierze swój po-
czątek z odłamu straży tworkowskiej.

Dlaczego zatem w Piastowie datuje się powstanie straży na 1923 
rok? Prawdopodobnie jest to wynikiem ustrukturyzowania jednost-
ki i wyłonienia zarządu organizacji, co zapewne pozwoliło na roz-
poczęcie samodzielnej działalności z uzyskaniem własnej siedziby 

100-lecie OSP Piastów
historia piastowskiej Straży Pożarnej 1

Sztandar 1 – szej Piastowskiej Pożarniczej 
Drużyny Harcerskiej.

Remiza strażacka przy domkach kolejowych, rok 1932, naczelnik K. Kosewski, 
H. Siedlecki, Z. Maksam w gronie strażaków i działaczy OSP



spaleniu uległy górne partie młyna, zboże oraz część maszyn.
W 1932 roku na terenie fabryk Zakładów Akumulatorowych „Tudor” 

oraz Zakładów Kauczukowych „Piastów” z inicjatywy ich właściciela Fryde-
ryka Wilhelma Müllera powstaje zakładowa straż pożarna. W swych sze-
regach skupia wiele osób powiązanych z ochotniczą strażą pożarną, która 
dzięki swojemu profesjonalizmowi, tym chętniej jest zatrudniana przez 
piastowskiego filantropa. Mimo zbieżnych zadań, obie jednostki działają-
ce na terenie osady nie rywalizują ze sobą, a wręcz współpracują, wspie-
rając się wzajemnie w działaniach. Za potwierdzenie omawianej sytuacji 
można uznać działania ratownicze w dniu 27 kwietnia 1937 r. prowadzo-
ne w majątku w Broniszach, którymi kierował Wacław Prochnau, inżynier 
w fabryce Müllera oraz naczelnik zakładowej straży pożarnej, a jednocze-
śnie Naczelnik rejonu piastowskiego straży pożarnej. W akcji ratowniczej 
gaszenia 100-metrowej stodoły wzięły udział jednostki z Błonia, Ożarowa, 
Ursusa, Włoch oraz dwie z Piastowa – ochotnicza i z fabryki. Siła jednostek 
straży pożarnej wynikała nie tylko z wyposażenia, ale także ze znacznej 
liczby członków. W 1931 r. udział w walnym zebraniu OSP wzięło 60 człon-
ków, którzy dokonali zmiany naczelnika, dziękując ustępującemu Leono-
wi Fiutowskiemu, a witając na tym stanowisku Kazimierza Kosewskiego. 
Rok później, czyli w okolicy marca 1932 r. powstała zakładowa straż po-
żarna w Piastowie, skupiająca w swych szeregach 32 członków. Świadczy 
to o dużej potrzebie i znacznej świadomości władz nowej gminy, a także 
właściciela fabryki Fryderyka Müllera, który nie tylko wspomagał lokalną 
ochotniczą straż pożarną ale także wyposażył swoje zakłady w niezbędny 
„sprzęt gaśniczy i instrukcje przeciwpożarowe. Od tego momentu zakłado-
wa ochotnicza straż pożarna wyjeżdżała do wszystkich pożarów wynikłych 
w okolicy zakładową platformą w jednego konia.” O czym donosi w kronice 
Bronisław Grabowski. Piastowscy strażacy byli także chętnie zatrudniani 
w lokalnych fabrykach, gdzie za swoich sprzymierzeńców mieli inż. Wacła-
wa Prochnau, który był naczelnikiem ochotniczej straży pożarnej w latach 
1934 – 1937, a od 1935 r. został wybrany na naczelnika rejonowych ochot-
niczych straży pożarnych, a także Fryderyk Müller. Ten ostatni wyraził zgo-
dę aby strażacy pracowali w jego fabryce na jedną – pierwszą zmianę, aby 
móc popołudniami pomagać przy budowie nowej strażnicy oraz Sali wido-
wiskowej „Pochodnia”. Było to możliwe dzięki uporowi samych strażaków 

oraz pomocy 
wójta gminy Jana 
Niemeca. Od 
1937 roku roz-
poczęto kopanie 
f u n d a m e n t ó w 
pod nową pla-
cówkę, a dzięki 
zaangażowaniu 
całego środo-
wiska, jej mury 
udało się posta-

Piastowscy strażacy. Od lewej stoją: M. Kosewski, Piotrowski, Zawidzki, 
H. Roszkowski, T. Topolnicki, K. Kosewski, H. Siedlecki, W. Lewandowski, 
F. Bocian, W. Jaworski, T. Życiński

Ciąg dalszy historii piastowskiej Straży w następnym wydaniu Czasu Piastowa
źródło: OSP Piastów

Poświęcenie samochodu strażackiego 
„Piastowiak” przez ks. Kwasiborskiego

Cegiełka na budowę domu Ochotniczej Straży Pożarnej w Piastowie

CZAS

PIASTOWAHistoria ilustrowana

wić w szybkim tempie. Było to 
niezmiernie ważne, gdyż budo-
wa była finansowana z  zabaw 
tanecznych organizowanych 
przez straż oraz ze sprzeda-
ży cegiełek. Jedyną instytucją 
wspierającą powstanie remizy 
był Powszechny Zakład Ubez-
pieczeń, który wyasygnował 
pewną kwotę finansową, gdzie 
osobistemu zaangażowaniu 
pracującego w niej strażaka 
i harcmistrza Henryka Pawłow-
skiego. 

Rozwój i należyte wyposażenie ochotniczych straży pożarnych w Piastowie 
było bliskie niemal każdemu mieszkańcowi osady. Skuteczne i szybkie dotarcie 
oraz udzielona pomoc była możliwa przy zapewnieniu właściwego środka loko-
mocji. O ile początkowo do dojazdu do zdarzenia używano zaprzęgów konnych, 
szybko zrozumiano, że jest to środek bardzo zawodny. Piastowskie jednostki 
nie posiadały własnych koni, a jedynie wyznaczony był szarwark na ich użycze-
nie i gotowość do świadczenia podjazdu przez okolicznych gospodarzy, co jak 
wiadomo różnie z tym bywało. Niejednokrotnie zdarzało się, że strażacy uży-
czali własnych zaprzęgów. Aby zapewnić jednostce własny środek lokomocji, 
straż pożarna nabyła samochód ciężarowy skarowany pod potrzeby jednostki. 
Dziś z upływu lat, czas zatarł informację o dacie jego zakupu lecz zachowało 
się w Kronice Pożarników jego zdjęcie datowane na 1932 r. Ta sama Kronika 
informuje o poświęceniu samochodu strażackiego przez ks. Henryka Kwasi-
borskiego posługującego w piastowskiej parafii w latach 1935-1950. Zapewne 
wydarzenie to miało miejsce w latach 1935-1939, gdyż w okresie powojennym 
straż była wyposażona w odmienny tabor samochodowy, niż w ten widoczny na 
zdjęciu. Zasadnym wydaje się twierdzenie, że ochotnicza straż pożarna posia-
dała dwa skarowane pojazdy. Nie były to jedyne wozy bojowe w naszej osadzie. 
W 1935 r. staraniem Fryderyka Müllera zakładowa ochotnicza straż pożarna 
została wyposażona w podwozie samochodowe skarowane przez ówczesnego 
naczelnika Bronisława Grabowskiego. Po hucznym poświęceniu, wraz z nada-
niem imienia Róża na cześć żony Henryka Müllera, służył w Piastowie stanowiąc 
zabezpieczenie nie tylko zakładów, ale także miejscowości do czasu wywiezie-
nia go przez okupanta hitlerowskiego do Niemiec. Jednak mimo, korzystania 
z pojazdów silnikowych, zaprzęgi konne oraz wozy rekwizytowe były w dalszym 
ciągu jednym z elementów, który to sporadycznie, ale wyjeżdżał do pożarów. 

Zapewne potrzeba jak najlepszego wyposażenia oraz wyszkolenia piastow-
skich strażaków była tematem priorytetowym nie tylko dla miejscowych władz, 
ale również właściciela fabryk Fryderyka Müllera. Profesjonalizm piastowskich 
rycerzy św. Floriana uchronił przed znacznymi zniszczeniami teren fabryki pod-
czas pożaru budynku kotłowni i destylarni benzyny, w którym 9 pracowników 
zakładów zostało poparzonych, a 2 zginęło.

Wspólne zdjęcie po powrocie z zawodów, gdzie zajęto I miejsce
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Władze lokalne mogą zasto-
sować różne metody, aby zbierać 
informacje o preferencjach miesz-
kańców, co pozwala im na podej-
mowanie bardziej świadomych de-
cyzji i lepsze dopasowanie działań 
do potrzeb społeczności. Najczę-
ściej spotykaną metodą badania 
oczekiwań na poziomie lokalnym 
są ankiety i kwestionariusze. Moż-
na przeprowadzać ankiety, zarów-
no online, jak i bezpośrednio na 
ulicach lub w innych miejscach pu-
blicznych. Ankiety mogą dotyczyć 
różnych tematów, od opinii na te-
mat lokalnych usług po preferencje 
dotyczące przyszłych projektów 

i  kierunków rozwoju społecznego 
czy gospodarczego. Inną ich formą 
są konsultacje publiczne. Organi-
zowanie spotkań publicznych po-
zwala mieszkańcom wyrażać swoje 
opinie i preferencje bezpośrednio 
przed przedstawicielami władz. 
Spotkania te mogą być ogólne lub 
skoncentrowane na konkretnych 
tematach, takich jak edukacja, 
transport, czy środowisko. W przy-
padku niektórych typów działań, 
w  ramach procesu decyzyjnego 
konsultacje społeczne mają charak-
ter obowiązkowy.

Formą zbierania preferencji spo-
łecznych, bezpośrednio zaczerpnię-

tą z badań naukowych są grupy fo-
kusowe. W pewnym uproszczeniu 
to są również konsultacje publicz-
ne w formie mniejszych spotkań, 
w  których uczestnicy mogą dzie-
lić się swoimi opiniami w bardziej 
dogłębny sposób. Grupy fokuso-
we często są wykorzystywane do 
zebrania bardziej szczegółowych 
informacji na określony temat. 
Podobny mechanizm działania 
generują tzw. skrzynki sugestii. 
Pozwalają one na anonimowe i nie-
skrępowane wyrażanie opinii przez 
obywateli. Wymagają zaś ustawie-
nia skrzynek sugestii w miejscach 
publicznych, gdzie mieszkańcy 

Jedną w najbardziej istotnych kwestii w zarządzaniu polityką samorządową jest monitoring 
oczekiwań i preferencji mieszkańców. Pozwala on, w miarę możliwości, zaspakajać ich 
oczekiwania oraz prowadzić bardziej racjonalną politykę. 

Monitoring oczekiwań 
i preferencji mieszkańców
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mogą składać swoje opinie i suge-
stie na piśmie. Na wyższym pozio-
mie zinstytucjonalizowania wystę-
puje współpraca z organizacjami 
lokalnymi. Współpraca z organiza-
cjami pozarządowymi, stowarzy-
szeniami mieszkańców i innymi 
grupami lokalnymi może pomóc 
w zebraniu informacji o potrzebach 
i preferencjach społeczności.

Rozwój nowych technik komu-
nikacji pozwolił na szerokie wy-
korzystanie Internetu i mediów 
społecznościowych. Władze lokal-
ne mogą wykorzystywać media 
społecznościowe i inne platformy 
internetowe do interakcji z miesz-
kańcami. Można tam publikować 
ankiety, zadawać pytania i zbierać 
opinie w formie komentarzy oraz 
prowadzić monitoring pojawia-
jących się w przestrzeni publicz-
nej tematów, będących obszarem 
zainteresowania mieszkańców. 
Korzystając z nowoczesnych zdo-
byczy techniki do gromadzenia in-
formacji można wykorzystać także 
aplikacje mobilne. Współczesne 
technologie pozwalają na stwo-
rzenie aplikacji mobilnych, które 
umożliwiają mieszkańcom zgłasza-
nie problemów, wyrażanie opinii 
i uczestniczenie w  ankietach bez-
pośrednio z  poziomu swoich tele-
fonów. W nieco prostszej i bardziej 
tradycyjnej formie wykorzystywać 
można infolinie telefoniczne. Udo-
stępnienie numeru telefonu, pod 
którym mieszkańcy mogą dzwonić, 
aby wyrazić swoje opinie, zgłosić 
problemy lub zadać pytania.

Wśród relatywnie nowych me-
tod badania oczekiwań i preferen-
cji mieszkańców wskazać można 
mapowanie partycypacyjne. Jest 
to metoda, która pozwala miesz-
kańcom na aktywne uczestnicze-
nie w planowaniu przestrzennym, 
poprzez umieszczanie swoich opi-
nii i sugestii na mapach określo-
nych obszarów. Inicjatywą łączącą 
zbieranie preferencji z procesem 
decyzyjnym jest budżet partycy-
pacyjny. Pozwala mieszkańcom 
głosować na projekty, które będą 
finansowane z budżetu lokalnego, 
co daje władzom wgląd w to, które 
inicjatywy są dla społeczności naj-
ważniejsze.

artykuł sponsorowany

Szymon Gutowski
Stempel



 Kwiaty tej wyjątkowej rośliny 
nie tylko pięknie pachną, ale rów-
nie pięknie wyglądają. Wielkie 
wiechowate kwiatostany o wydłu-
żonym kształcie, kołyszące się do-
stojnie na łukowato wygiętych ło-
dygach, działają hipnotycznie nie 
tylko na motyle, ale i na obserwa-
torów. Kwiatostany w zależności 
od odmiany mogą być w rożnym 
kolorze: białym, bladoniebieskim, 
fioletowym, fioletowo-purpuro-
wym, karmazynowym i różowym. 
Kwiaty pojawiają się na budlei od 
połowy lipca, aż do jesieni. Obfi-
tość kwitnienia jest uwarunkowa-
na wiekiem rośliny, warunkami 
jakie jej stworzymy i cięciem. 
 Budleja uwielbia słoneczne 
i ciepłe stanowiska. Nie lubi prze-
ciągów i wiatrów. Nie znosi też 
przesadzania. Jej mięsiste korze-
nie łatwo można uszkodzić, a to 
przełoży się na wzrost rośliny. 
Najlepiej sadzić budleję w kwiet-
niu lub maju. Przygotowane 
podłoże powinno być dobrze 
spulchnione i zasobne w materię 
organiczną. Bardzo źle rośnie bu-
dleja na glebach ciężkich, zbitych 
i mokrych. Wrażliwa jest na za-

To budleja Dawida zwana omżynem jest motylim krzewem. To bardzo trafny opis rośliny, 
ponieważ w czasie kwitnienia na budlei możemy zaobserwować większość motyli, jakie 
w Polsce występują. Jest to ciekawe i bardzo widowiskowe zjawisko. Owady bardzo 
licznie przylatują i obsiadają kwiaty, które roztaczają delikatny, słodki zapach.
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chwaszczenie, więc pamiętajmy 
o regularnym pieleniu wokół ro-
śliny. Zawsze dobrym pomysłem 
jest ściółkowanie. Kora, trociny, 
czy skoszona trawa zapobiegnie 
rozwojowi chwastów, zatrzyma 
wilgoć w glebie i  zapobiegnie 
utracie ciepła zimą. Ważne jest 
zasilanie rośliny zapewniające 
jej harmonijny wzrost i obfite 
kwitnienie. Jak zwykle na start 
możemy dostarczyć roślinie 
porcję azotu. Dzięki niemu bu-
dleja będzie pięknie obsypana 
długimi kwiatami i pięknie się 
rozkrzewi. Obowiązkowym zabie-
giem dla tego gatunku roślin jest 
cięcie. Prawidłowe wykonanie 
ma wpływ na obfite kwitnienie. 
Budleja Dawida kwitnie na te-
gorocznych pędach, więc cięcie 
wykonujemy co roku na wiosnę. 
W pierwszej kolejności usuwa-
my uszkodzone oraz porażone 
pędy. Później przechodzimy do 
cięcia zeszłorocznych pędów. To 
w praktyce oznacza usunięcie 
pędów do wysokości 20-25 cen-
tymetrów nad ziemią. Cięcie wy-
konujemy podczas suchych dni 
przy pomocy ostrego sekatora, 

aby nie zostawiać poszarpanych 
pędów. Nieodzownym zabiegiem 
jest usuwanie na bieżąco prze-
kwitniętych kwiatostanów. To się 
bardzo opłaca, bo po pierwsze 
wpływa na estetyczny wygląd 
krzewu, a po drugie pobudza ro-
ślinę do produkcji nowych pąków 
kwiatowych. 
 Budleja davidii, czyli budleja 
Dawida przywędrowała do nas 
z Azji. Wiele źródeł podaje, że 
została odkryta i przywieziona 
na nasz kontynent przez angiel-
skiego botanika i duchowne-
go Adama Biddle’a, na którego 
cześć roślina została nazwana. 
Rzeczywistość była jednak inna. 

Ze względu na swoją sławę jako 
botanika, to właśnie jemu przy-
pisano ten zaszczyt. Jednak na-
zwę gatunkową budleja Dawida 
odziedziczyła po innym przyrod-
niku, jezuickim misjonarzu fran-
cuskiego pochodzenia, Jean-Pier-
re Armand David, znanym jako 
Pére David. 
 Budleja Dawida to krzew kli-
matu tropikalnego, zadomowio-
ny również w naszej szerokości 
geograficznej. To krzew, który 
lubią nie tylko motyle. To rów-
nież jedna z najbardziej miodo-
dajnych roślin. W naturalnym 
środowisku, oprócz motyli, wabi 
też kolibry. W naszym klimacie 
wabi motyla, zwanego polskim 
koliberkiem, furczaka gołąbka. 
W Azji osiąga wysokość do pięciu 
metrów i szeroko się rozgałęzia. 
Bardzo łatwo się rozsiewa i uwa-
żana jest za chwast. Jej liście są 

zielone i pokryte drobnymi wło-
skami o lancetowatym kształcie, 
których większość opada jesienią. 
Nic dziwnego, że budleja Dawida 
jest wrażliwa na mróz i przed 
zimą powinno się ją okryć. Jednak 
ostatnimi czasy zimy są łagod-
niejsze i roślina dobrze zimuje 
w naszych ogrodach. Jeśli nawet 
przydarzy jej się przemarznięcie, 
to bardzo szybko się regeneruje. 
Jest odporna na zanieczyszczenia 
powietrza, więc dobrze rośnie 
w  przestrzeniach miejskich. Czę-
sto wiosną na młodych liściach 
pojawiają się mszyce. Dobrze jest 
je usunąć, aby nie niszczyły liści 
i końcówek pędów. Gdy budle-
ja żółknie, powodem mogą być 
przędziorki. Te owady musimy 
zwalczyć chemicznie, używając 
preparatu zgodnie z zalecenia-
mi na opakowaniu i szczególną 
ostrożnością, ze względu na ilość 
owadów, jaka jest przyciągana 
przez krzew. Dlatego może war-
to sięgać po ekologiczne środki 
ochrony roślin.
 Budleje Dawida łatwo rozmna-
ża się poprzez sadzonki pędowe, 
pobierane między czerwcem 
a  październikiem. Można ścinać 
zarówno pędy zielone, półzdrew-
niałe jak i zdrewniałe o  długości 
15-20 centymetrów. Po usunięciu 
dolnych liści umieszczamy przy-
gotowane sadzonki w wilgotnym 
substracie na trzy, cztery tygo-
dnie. Po ukorzenieniu możemy 
wysadzić na miejsce, lub przy-
trzymać w szklarni do następnej 
wiosny. 
 Budleję Dawida możemy 

spotkać w wielu odmianach. Do 
najpopularniejszych i najczęściej 
spotykanych odmian należą:
 - White poofusion o pięknych, 
białych kwiatach z żółtymi środ-
kami, 
 - Royal Red o czerwono-pur-
purowych kwiatostanach, które 
potrafią być bardzo długie, nawet 
do 50 centymetrów,
 - Nanho Blue o pięknych bla-
doniebieskich kwiatach i wysoko-
ści 1,5 metra,
 - Nanho Purple ma purpuro-
we kwiaty i wysokość do 1,2 me-
tra,
 - Empire Blue z kwiatami o fio-
letowo-niebieskim odcieniu z po-
marańczowym oczkiem,
 - Ile de France, to jedna z naj-
popularniejszych odmian o kwia-
tach fioletowych,
 - Pink Delight, jak nazwa wska-
zuje, kwitnie na różowo. Rośnie 
silnie, a kwiatostany osiągają dłu-
gość 40 centymetrów,
 - Blue Chip, to nowa odmiana 
o jasnofioletowych kwiatach i ni-
skim wzroście. Osiąga wysokość 
80 centymetrów,
 - Santana ma liście jasnożółto 
obrzeżone i kwiaty purpurowo 
czerwone, dorasta do 1,5 metra.
Budleja to krzew, który w zależ-
ności od odmiany potrafi osią-
gnąć duże rozmiary. Nie stanowi 
to jednak problemu, bo silne cię-
cie trzyma go w ryzach i jednocze-
śnie zapewnia bujne kwitnienie.
 Budleje można komponować 
z innymi roślinami, które kochają 
motyle. Mogą to być rozchodniki 
okazałe, których płaskie kwiato-
stany obsiadają dziesiątki motyli 
i  wygląda to magicznie. Budleja 
to świetne tło dla rabat bylino-
wych. Wielu ludzi sadzi budleję 
w bliskości tarasu, tworząc zielo-
ny i  pachnący parawan. Budleja 
równie pięknie się prezentuje 
jako soliter pośrodku trawnika. 
Mniejsze odmiany posadzone 
w donicach ozdobią nasze tarasy 
i  balkony. Jednak na zimę, doni-
ce z  rośliną musimy przenieść 
w  bezpieczniejsze dla niej miej-
sce. Jak wiele innych, pięknych 
roślin z naszego ogrodu, budleja 
Dawida jest rośliną trującą i o tym 
trzeba wiedzieć. Budlei się nie je, 
budleję się podziwia. Czy warto 
ją sadzić w ogrodzie? Odpowia-
dam, że tak. Żaden inny krzew 
nie zwabi tylu pięknych motyli do 
ogrodu i nie stworzy tak piękne-
go widowiska, które będą mogły 
podziwiać nasze dzieci i wnuki 
w  trakcie wakacyjnego odkrywa-
nia przyrodniczych zjawisk.

Barbara Lipieta

Czy istnieje motyli krzew?

BEZPŁATNA GAZETA LOKALNA

CO SŁYCHAĆ
W MIEŚCIE?
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zdrowie i kulinaria

Małgorzata Adamiak-Zabłocka 
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Bułgarskie potrawy można 
oczywiście przygotować rów-
nież w zwykłym naczyniu i choć 
nie będą pachniały tak fanta-
stycznie, jak te przygotowywane 
w glinianym garnku, to warto 
włączyć je do swojego menu. 
Kuchnia bułgarska jest bowiem 
smaczna i  zdrowa. Dużo w niej 
pomidorów i czubrycy, przypra-
wy, z którą w Bułgarii bardzo się 
zaprzyjaźniłam. Jak dowiedziałam 
się od gospodyni wynajmującej 
nam kiedyś pokój w nadmorskim 
Achtopolu, to jedyna przyprawa, 
którą można dodawać do wszyst-
kiego. Ta przyprawa to absolutny 
majstersztyk. Nie tylko kulinarny. 
Podstawą czubrycy jest cząber 
górski. To roślina o bardzo wielu 
właściwościach leczniczych. Ha-
muje aktywność wirusów, bak-
terii takich jak gronkowce i nie 
pozwala namnażać się grzybom 
chorobotwórczym. Wyciągi z czą-
bru górskiego chronią wątrobę, 
poprawiają przepływ żółci, za-
pobiegają tworzeniu się kamieni 
w pęcherzyku żółciowym. Zioło 
odkaża także układ oddechowy 
i moczowy. 

Jedną z moich ulubionych 
potraw bułgarskich, w której nie 
może oczywiście zabraknąć czu-
brycy, jest gjuwecz. 

Składniki:

1 kg mięsa (jagnięcina, cielęcina, 
wieprzowina)
3 łyżki oleju
4-5 cebul
7 średnich mocno dojrzałych po-
midorów
pół szklanki ryżu
łyżeczka słodkiej mielonej papry-
ki
10 dużych strąków słodkiej pa-
pryki (najlepsza do tego dania 
jest czerwona słodka papryka 
o wydłużonym kształcie, tak zwa-

na „kapija”)
natka pietruszki
sól, czubryca, mielona papryka 
słodka (ewentualnie odrobina 
ostrej, jeśli ktoś lubi).

Umyte i oczyszczone z żył 
mięso kroimy na niewielkie ka-
wałki i obsmażamy na rozgrza-
nym oleju ze wszystkich stron. Na 
tym samym tłuszczu podsmaża-
my pokrojoną w kostkę cebulę, 
a gdy zmięknie dodajemy dwa 
drobno posiekane pomidory i do-
prawiamy mieloną papryką i solą. 
Zalewamy wrzątkiem. Wkładamy 

Ilekroć jestem w Bułgarii moją uwagę przykuwają piękne gliniane garnki 
i nie mogę się powstrzymać, żeby choć jednego nie kupić. Mam ich już 
kilka i chociaż zajmują mi sporo miejsca w kuchni, to po prostu je kocham. 
Potrawy przygotowywane w takim garnku nie tylko efektownie wyglądają, 
ale także smakują wyjątkowo. Glina pochłania zapach przypraw, a potem 
uwalnia je powoli wraz z parą powstającą pod wpływem ciepła. Taki sposób 
przygotowywania dania nie pozwala uciec aromatom.
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do sosu mięso i dusimy pod przy-
kryciem na bardzo małym ogniu. 
Kiedy mięso będzie półmiękkie 
dodajemy pokrojoną w grube 
pasy paprykę i pozostałe pomi-
dory w plasterkach oraz umyty 
ryż. Całość posypujemy czubry-
cą i przekładamy do glinianego 
naczynia, pamiętając, aby wcze-
śniej wymoczyć go przez godzinę 
w wodzie. Potrawę przykrywamy 
i wstawiamy do zimnego piekar-
nika ustawionego na 180 stopni. 
Ważne jest, aby wstawić gliniany 
garnek do zimnego piekarnika 
i  pozwolić mu się podgrzewać 
powoli, bo inaczej naczynie może 
pęknąć. Kiedy temperatura osią-
gnie 180 stopni pieczemy potra-
wę jeszcze przez godzinę. Jeśli nie 
mamy glinianego garnka może-
my użyć żaroodpornego naczy-
nia. Po upieczeniu danie posypu-
jemy natką pietruszki i podajemy 
na stół w naczyniu, w którym się 
piekło. 

W daniu oprócz cząbru gór-
skiego, który ochroni nas przed 
wirusami, bakteriami i poprawi 
pracę naszej wątroby, mamy 
sporo pomidorów. Pomidory to 
źródło likopenu. Likopen dobrze 
się rozpuszcza w tłuszczu, które-
go w gjuweczu nie brakuje. Dzięki 
tłuszczowi likopen staje się bar-
dzo dobrze przyswajalny przez 
nasz organizm. Co więcej, im dłu-
żej potrawa się gotuje, tym więcej 
jest w niej likopenu. Likopen ob-
niża ryzyko nowotworów (zwłasz-

cza piersi i prostaty), zapobiega 
chorobom zakrzepowym, a tak-
że obniża ryzyko ostrego zawału 
serca. W potrawie jest też sporo 
cebuli. Cebula ma silne właściwo-
ści fitoncydowe hamujące rozwój 
mikroorganizmów chorobotwór-
czych, więc w połączeniu z czu-
brycą będzie bardzo silną bronią 
przeciwko wszelkim wirusom 
i  bakteriom. Papryka natomiast, 
której w potrawie jest dużo, za-
wiera kapsaicynę. Wprawdzie 
w  słodkiej papryce jest tej sub-
stancji niewiele, ale wystarczy 
aby zwiększyć naszą odporność 
na infekcje, poprawić wydziela-
nie soku trzustkowego i kwasu 
w żołądku oraz pobudzić odnowę 
nabłonka układu pokarmowego. 

Bułgarzy mawiają „Dobrata 
chrana sama se chwali” (Dobre 
jedzenie samo się chwali). Ale 
i  tak każdy z nas przecież lubi, 
aby biesiadnicy pochwalili przy-
gotowane przez nas jedzenie. 
Gjuwecz Wam to zapewni. Za-
pewniam. Smacznego!

Z zielarką w kuchni 8



Obejmują one zarówno umiejętności 
praktyczne, jak i teoretyczne, a także pozy-
tywne postawy wobec demokracji i społe-
czeństwa obywatelskiego. Obywatelskie 
kompetencje polityczne są niezbędne do 
efektywnego wykonywania obywatelskich 
praw i obowiązków, takich jak uczestnictwo 
w wyborach, udział w debatach publicz-
nych czy inicjowanie działań społecznych. 
Dzięki nim obywatele są w stanie doko-
nywać świadomych wyborów, krytycznie 
oceniać informacje i argumenty polityczne 
oraz wpływać na decyzje podejmowane 
przez władze.

Do najważniejszych obywatelskich kom-
petencji politycznych zaliczyć można m.in.:

• Wiedza na temat polityki i systemu 
politycznego kraju oraz umiejętność śle-
dzenia bieżących wydarzeń politycznych.

• Umiejętność korzystania z instru-

mentów demokratycznych, takich jak wy-
bory, referenda, petycje czy inicjatywy 
obywatelskie.

• Umiejętność krytycznego myślenia 
i oceny informacji oraz argumentów poli-
tycznych.

• Umiejętność debatowania i przeko-
nywania innych, a także umiejętność słu-
chania i respektowania odmiennych punk-
tów widzenia.

• Postawy związane z demokracją 
i  społeczeństwem obywatelskim, takie jak 
aktywność, zaangażowanie, tolerancja, 
otwartość na innych i na odmienność.

Obywatelskie kompetencje polityczne 
są kluczowe dla funkcjonowania demokra-
tycznego systemu politycznego, a ich roz-
wój jest ważnym zadaniem dla edukacji po-
litycznej i społecznej. 

Obywatelskie kompetencje polityczne 

Obywatelskie kompetencje polityczne to umiejętności, wiedza i postawy, 
które pozwalają obywatelom na aktywny i świadomy udział w życiu 
politycznym swojego kraju. 

Obywatelskie kompetencje 
polityczne
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pełnią wiele funkcji w demokratycznym społeczeństwie. 
Poniżej przedstawiam kilka z najważniejszych z nich:

1. Umożliwienie udziału w życiu publicznym - dzięki 
obywatelskim kompetencjom politycznym obywatele są 
w stanie aktywnie uczestniczyć w życiu politycznym swo-
jego kraju, głosować w wyborach, inicjować i podpisywać 
petycje, czy wziąć udział w debatach publicznych.

2. Podniesienie jakości debaty publicznej - osoby po-
siadające obywatelskie kompetencje polityczne są w sta-
nie przeprowadzać racjonalne dyskusje i argumentować 
swoje stanowiska, co przyczynia się do podniesienia ja-
kości debaty publicznej i lepszego podejmowania decyzji 
przez instytucje publiczne.

3. Wspieranie demokracji - obywatelskie kompeten-
cje polityczne umożliwiają obywatelom korzystanie z in-
strumentów demokratycznych, takich jak wybory czy re-
ferenda, co jest kluczowe dla utrzymania i wzmocnienia 
demokracji.

4. Zwiększenie zaufania do instytucji publicznych - 
obywatele, którzy posiadają obywatelskie kompetencje 
polityczne, są w stanie świadomie i racjonalnie oceniać 
działania instytucji publicznych oraz wpływać na ich dzia-
łanie, co przyczynia się do zwiększenia zaufania do tych 
instytucji.

5. Rozwój krytycznego myślenia - posiadanie oby-
watelskich kompetencji politycznych sprzyja rozwijaniu 
krytycznego myślenia i umiejętności oceny informacji oraz 
argumentów politycznych. 

6. Wspieranie społeczeństwa obywatelskiego - oby-
watelskie kompetencje polityczne sprzyjają tworzeniu 
społeczeństwa obywatelskiego, w którym obywatele są 
zaangażowani w sprawy publiczne i współpracują ze sobą 
dla dobra wspólnego.

7. Podniesienie efektywności działania instytucji 
publicznych - obywatele, którzy posiadają obywatelskie 
kompetencje polityczne, są w stanie dostarczać instytu-
cjom publicznym wartościowych uwag i sugestii, co przy-
czynia się do podniesienia efektywności ich działania.
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LG: Od paru tygodni realizu-
jecie profesjonalne treningi teni-
sowe na kortach Piastowskiego 
Towarzystwa Tenisa i Bocce. Jest 
nam bardzo miło, ale dlaczego 
akurat tutaj?

Tata: Od kilku lat mieszkamy 
w Hiszpanii, ale na wakacje przy-
jeżdżamy do Polski. A do Piastowa 
dlatego, że stąd pochodzimy. Tu-
taj mieszkali moi pradziadkowie 
i dziadkowie, teraz rodzice, a ja 
sam również sporo życia miesz-
kałem w tym mieście. Korty PTTiB 
są dobrze utrzymane, poznaliśmy 
miłych ludzi, mamy tutaj ciszę 
i możemy w spokoju pracować.

LG: Są wakacje, widzę, że tu 
trenujesz dużo, a jak to wygląda 
w Hiszpanii?

Leszek Grabarczyk w rozmowie z Olimpią Jagodzińską, obiecującą młodą tenisistką, która ma na swoim 
koncie imponujące sukcesy oraz z jej rodzicami, Karoliną i Jackiem (rozmowa z sierpnia 2023).

Z Piastowa w szeroki świat tenisa

Olimpia: W Hiszpanii trenu-
ję zazwyczaj 3-5 godzin dziennie. 
Oczywiście nie tylko tenis, ale też 
treningi motoryczne.

LG: Tato powiedział mi, że 
masz 12 lat. Jak ten duży wysiłek 
fizyczny godzisz z nauką w szkole?

Olimpia: Tak, właśnie skoń-
czyłam 12 lat. Od pierwszej klasy 
korzystam z nauczania domowe-
go i zdalnego. Daje mi to dużo 
czasu na realizowanie największej 
pasji, czyli uprawiania tenisa. Ko-
leżanki mam głównie „tenisowe”. 
Fajne jest to, że gra w tenisa daje 
mi możliwość podróżowania i po-
znawania nowych osób w różnych 
krajach. Takie dziewczyny z tenisa 
mają takie same zainteresowania 
jak ja, więc jest o czy rozmawiać.

LG: Czyli postawiłaś, razem 
z  rodzicami na zawodową karie-
rę tenisową. Gratulacje. Powiedz 
nam o swoich dotychczasowych 
sukcesach.

Olimpia: Tak, chciałabym grać 
zawodowo. Wygrałam już dużo 
turniejów w różnych krajach, ale 
najbardziej jestem dumna z tego, 
że trzy razy wygrałam jeden z naj-
większych turniejów w Hiszpanii – 
Warriors Tour, byłam w finale Rafa 
Nadal Tour, a  ostatnio wygrałam 
swój pierwszy turniej cyklu Tennis 
Europe do lat 12.

LG: Sukcesy w turniejach prze-
kładają się na miejsce w rankingu. 
Jak wysoko plasujesz się do lat 12?

Olimpia: W Tennis Europe do 
lat 12 nie ma rankingu. Taki bę-
dzie dopiero do lat 14. W Hiszpanii 
jestem w czołowej „5”. 

Tata: Dla nas rankingi nie mają 
znaczenia. W tym wieku to mało 
istotne. Ważne, aby młody zawod-
nik miał możliwości rozwoju i aby 
systematycznie podnosił swoje 
umiejętności. Rankingi będą istot-
ne w dorosłym życiu. Wtedy to 
określa poziom zawodnika. A czy 

ktoś teraz pamięta, która w ran-
kingu U-14 była Iga Świątek, albo 
który był Hubert Hurkacz w junio-
rach? Ważne gdzie są teraz.

LG: Trudno nie zgodzić się 
z tatą. Wspaniałe sukcesy, to mo-
tywuje i łatwiej patrzeć w przy-
szłość tobie i rodzicom. Na korcie 
widzę ciebie z tatą i mamą. Domy-
ślam się, że są twoimi trenerami. 
Czy trenujesz i reprezentujesz ja-
kąś akademię tenisową?

Olimpia: Moim głównym 
trenerem jest tata, trener tenisa 
i trener motoryczny, a pomaga 
nam mama, która również jest 
trenerką motoryczną. W Hiszpanii 
współpracujemy też z trenerami 
z Academia Tenis Ferrer. M.in. 
z Jose Ferrolem, który wiele lat tre-
nował Alexa de Minaura, obecnie 
12 ATP i Javierem Ferrerem, który 
doprowadził swojego brata Davi-
da do 3. miejsca ATP.

LG: Olimpio, mieć taki team 
wokół siebie, to marzenie. Zapy-
tam więc tatę i mamę, jakie plany 
na najbliższe miesiące?

Mama: Wkrótce jedziemy na 
turniej cyklu Tennis Europe w Sło-
wenii, a potem już wracamy do 
Hiszpanii. Do końca roku Olim-
pia ma w planach jeszcze udział 
w czterech turniejach Tennis Euro-
pe. Dwa w Hiszpanii oraz Francja 
i Portugalia. Musi już teraz szukać 
okazji do rywalizacji z najlepszymi 
w Europie. Tylko taka droga po-
zwala na ciągłe podnoszenie po-
ziomu i zmusza do gry na maksa. 

Tata: Poznaliśmy historię 
PTTiB. Wisi baner. Organizujecie 
już XXXII-e Mistrzostwa Piastowa. 

Macie sukcesy i przepięknie po-
łożony obiekt letni. W warunkach 
klimatycznych Polski, do pełnego 
funkcjonowania potrzebna jest 
hala na okres zimowy.

LG: Były starania, ale z kilku 
powodów, niestety bezskuteczne. 
Taką inwestycję mogą zrealizować 
tylko władze Piastowa, w porozu-
mieniu z Zarządem PTTiB. Środo-
wisko tenisowe swym zaangażo-
wanym działaniem pokazuje, że 
taka hala jest potrzebna.

Mama: Życzymy Wam, aby 
w  najbliższej przyszłości, taki 
obiekt w Piastowie powstał.

LG: Może to prorocze słowa. 
Dziękuję za przemiłą rozmowę. 
W imieniu środowiska tenisowego 
Piastowa życzę wam realizacji pla-
nów i osiągnięcia celów w bliższej 
i  dalszej perspektywie. Zaprasza-
my na nasze korty.

Tata: Dziękujemy za miłe przy-
jęcie i do zobaczenia.
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